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Z aw arto ść : I. NA D W U D ZIESTO LEC IE  SO BO ROW EGO  D EK R ET U  O A P O ­
ST O L ST W IE  L U D Z I ŚW IEC K IC H . 1. O b rad y  K om isji do S p ra w  A p osto ls tw a  
Św ieck ich . — 2. N aukow e sym pozjum  w  O łtarzew ie . — 3. D y sk u sja  p a n e ­
low a. — 4. G łów ne w ą tk i d y sk u s ji ogólnej. II. PO SO BO RO W A  SY T U A C JA  
K A T O L IK Ó W  ŚW IE C K IC H  W K O ŚC IE L E  W ŚW IE T LE  «LIN EA M ENTA » 
(głos w  d y sk u s ji panelow ej). 1. T eologiczny a sp e k t a p o sto ls tw a  św ieck ich . —
2. F o rm ac ja  la ik a tu . — 3. S y tu a c ja  la ik a tu  w  K ościele  posoborow ym . III. 
PO SŁA N N IC T W O  ŚW IE C K IC H  W ŚW IEC IE  (głos w  d y sk u s ji panelow ej). 
1. W  zw iązk u  z ok reś len iem . — 2. Z ad an ia  i z ak res  d z ia łan ia . — 3. N iektóre, 
fo rm y  ap o sto la tu . — 4. C h a ra k te ry s ty k a  działan ia .*

I. NA D W U D ZIESTO LEC IE  SO BO ROW EGO  D EK R ETU  
O A PO ST O L ST W IE  L U D Z I ŚW IE C K IC H

S ym pozjum  w  O łta rzew ie  (16—18.XI.1985)

' M yśl o p o trzeb ie  szczególnego uczczenia  dw u d zieste j roczn icy  zakończe­
n ia  S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  II  o raz  u ch w a len ia  D e k re tu  o aposto ls tw ie  św ie c ­
k ich  z rodz iła  się w śród  w yk ładow ców  W yższego S e m in a riu m  D uchow nego  
S to w arzy szen ia  A p o sto ls tw a  K a to lick iego  w  O łtarzew ie . O kolicznością p o b u ­
d za ją cą  do re a liz a c ji  tego  zam ie rzen ia  by ły  ogo lnokościelne obchody, z o k a ­
z ji dw u d ziesto lec ia  sob o ru  o raz  szczególna rac ja , ja k ą  b y ła  zapow iedź zw o­
łan ia  S y nodu  B iskupów  n a  ro k  1987, pośw ięconego  p ro b lem aty ce  ap o sto ls tw a  
św ieck ich . S e k re ta r ia t  S y nodu  op raco w ał i ro zes ła ł do ep isk o p a tó w  k ra jo ­
w ych  d o k u m en t pod n azw ą  L in e a m en ta ,  k tó ry  za leca ł m. in. k o n su lta c ję  
lu d z i św ieck ich  p rzed  synodem . M otyw em  d o d a tk o w y m  by ły  obchody 
150-łecia założen ia  S tow arzy szen ia  i Z jednoczen ia  A p osto ls tw a  K ato lick iego . 
Z akończen ie  obchodów  w  Polsce m iało  się odbyć w  sem in a riu m  O łtarzew skim .

Te okoliczności i m o tyw y  sp raw iły , że postanow iono  zap rosić  do O łta - 
rz e w ą  K o m isję  E p isk o p a tu  ds. A p o sto ls tw a  Ś w ieck ich  n a  doroczną ses ję  oraz 
w  zw iązku  z ty m  u rządz ić  nau k o w e  sym pozjum  d la  uczczenia śc is łe j rocz­
n icy  u ch w a le n ia  D e k re tu  o aposto ls tw ie  św ieckich .  O kolicznością  m ob ilizu ­
jącą  b y ł tak że  fa k t, że ju ż  w  ro k u  1975, d la  uczczenia  d z ies ią te j roczn icy  
soboru , u rządzono  w  O łtarzew ie  u roczyste  sym pozjum , w  k tó ry m  g łó w n y m  
m ów cą i re fe re n te m  by ł ów czesny m e tro p o lita  k rak o w sk i k a rd . K a ro l W o j ­
t y ł a .

D la z rea lizo w an ia  ty ch  zam ierzeń  pow ołano  k o m ite t o rg an izacy jn y  spo­
śród  w yk ładow ców  W SD w  O łtarzew ie . W  porozum ien iu  z odpow iedn im i 
w ład zam i kośc ie lnym i u sta lo n o  da tę  ses ji K om isji ds. A p osto ls tw a  Ś w ieck ich  
n a  d n i 16— 17 lis to p ad a  o raz  d a tę  sym pozjum  n a  18 lis to p ad a  1985 ro k u . 
D ok ładn ie  w  ty m  d n iu  p rzed  20 la ty  odbyło  się o sta teczne  g łosow anie uczest­
n ik ó w  S obo ru  W atykańsk iego  I I  n a d  D e k re te m  o aposto ls tw ie  św ieckich .  D a­
ta  ta  s ta ła  się do d a tk o w y m  czynn ik iem  m obilizu jącym , by p rzy g o to w an ia  do. 
ses ji o raz  sym pozjum  ukończyć w e w łaśc iw y m  czasie.

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. E ugen iu sz  W e r  o n  SAC; 
O łtarzew .



1. Obrady K om isji ds. A postolstw a Św ieckich

P u n k tu a ln ie  o godz. 17 00 w  d n iu  16 lis to p ad a  1985 rozpoczęła  się ses ja  
K o m is ji E p isk o p a tu  ds. A p o sto ls tw a  Św ieckich . U czestn iczyło  w  n ie j 17 człon­
ków  kom isji. W te j liczb ie  było 7 b iskupów  w raz  z p rzew odn iczącym  k a rd . 
F ran c iszk ie m  M a c h a r s k i m ,  3 księży o raz  7 osób św ieck ich , re p re z e n tu ­
ją c y c h  różne  śro d o w isk a  i reg iony  k ra ju . W o b rad ach  uczestn iczy ł rów nież  
zap roszony  p re le g e n t z K U L, ks. prof, d r  S tan is ław  N a  g y.

O tw arc ia  o b rad  ko m isji dokonał ks. k a rd y n a ł F ran c iszek  M acharsk i. We 
w p ro w ad zen iu  do p ra c  ses ji u k aza ł h is to ryczne  tło  obchodu dw udzieste j ro cz­
n icy  zakończen ia  Soboru  W atykańsk iego  II. N astęp n ie  zapow iedzia ł g łów ny 
te m a t ob rad , a  m ianow icie : p rzy g o to w an ia  do S ynodu  B iskupów , k tó ry  będzie 
pośw ięcony  ap o sto ls tw u  lu d z i św ieck ich  w  K ościele i w  św iecie. W zw iązku  
z  ty m  zw rócił uw agę  n a  d o k u m en t S e k re ta r ia tu  S ynodu  B iskupów  noszący 
n azw ę  L in eam en ta .  D o k u m en t te n  zaleca szeroką k o n su lta c ję  op in ii ludzi 
św ieck ich . N ależy się w ięc zastanow ić  n ad  sposobem  p rzyg o to w an ia  i p rzep ro ­
w ad zen ia  ta k ie j k o n su ltac ji.

P u n k te m  w y jśc ia  do d y sk u s ji n ad  tą  sp raw ą  by ł re f e ra t  ks. p ro f. dr. 
.S. N  a g  y e g  o n a  tem a t: M yśl  kard . Karola  W o j ty ły  o pods taw ach  aposto ls tw a  
św ieck ich .  R e fe ren t o p a rł sw oje re f le k s je  n a  szerok im  tle  n a u k i soborow ej 
o ap o sto ls tw ie  św ieck ich  o raz  n a  p ró b ach  zasto so w an ia  te j n a u k i w  życ iu  a r ­
ch id iecez ji k rak o w sk ie j p rzez  ów czesnego je j zw ierzchn ika . N o w ato rsk ą  p ró b ą  
u rzeczy w is tn ien ia  n a u k i soborow ej s ta ł się S ynod  K rak o w sk i, k tó rego  k o n ­
k re tn e  p race  rozciągn ię to  n a  ca łą  o k taw ę (osiem) la t. W  ty m  o k res ie  p o w sta ­
w a ły  p ra w ie  w e w szy stk ich  p a ra f ia c h  zespoły s tu d y jn e , złożone g łów nie z lu ­
dzi św ieck ich . Ich  zad an iem  było p rzy sw o jen ie  n a u k i soborow ej szerok im  k rę ­
gom  lu d z i św ieck ich  o raz  je j zastosow an ie  w  p ra k ty c e  życia. B ył to 
o ry g in a ln y  i jed y n y  w  sk a li K ościoła pow szechnego ek sp e ry m en t w p ro w ad ze­
n ia  dużej ilości ludzi św ieck ich  w  p ra c e  synoda lne  a rch id iecez ji i rów nocześn ie  
p ró b a  ich  kościelnego i aposto lsk iego  u ak ty w n ien ia .

N a tle  w ygłoszonego re fe ra tu  rozw inę ła  się d łu g a  i ożyw iona d y skusja . 
D y sk u tan c i k o n cen tro w a li się g łów nie n ad  sposobem  w y k o rzy stan ia  dośw iad ­
czeń  S ynodu  K rakow sk iego  do now ej sy tu ac ji, k tó ra  z a is tn ia ła  w  20 la t po 
Soborze W aty k ań sk im  II. P o stu low ano  m. in. tw orzen ie  w śród  ludz i św iec­
k ic h  zespołów  d y sk u sy jn y ch  i roboczych w  celu  p rzyg o to w an ia  m a te r ia łu  do 
o b rad  zapow iedzianego  n a  ro k  1987 S ynodu  B iskupów . Z espoły  tak ie  m ogłyby 
stanow ić  rów nocześn ie  okazję  do k o n su lta c ji ludz i św ieck ich . W skazyw ano n a  
k o n k re tn e  m ożliw ości w y k o rzy stan ia  do tego celu  tak że  is tn ie jący ch  i a k ty w ­
n y ch  w  w ie lu  d iecezjach  zespołów  ch ary ta ty w n y ch . W sam ej d iecezji k a to ­
w ick ie j dz ia ła  około 400 zespołów  c h a ry ta ty w n y ch , k tó re  m ożna by z a in te re ­
sow ać p ro b lem a ty k ą  aposto lską . B yłoby to  z w ie lk im  poży tk iem  także  d la  ich 
c h a ry ta ty w n e j dz ia łalności. Z w rócono też  uw agę n a  po lsk i ru c h  p ie lg rzym kow y. 
C zas p ie lg rzy m k i m oże się s tać  d ob rą  o k az ją  do szko len ia  aposto lsk iego  
św ieck ich . W iele u w ag i pośw ięcono rów nież  m etodzie  aposto lsk iego  u a k ty w n ia ­
n ia  ludz i św ieck ich , sk u p ia jący ch  się w  m ałych  zespołach  n ie fo rm alnych . 
W a rch id iecez ji k rak o w sk ie j w y p raco w an o  ju ż  n aw e t coś w  ro d z a ju  p o d ręcz ­
n ik a  w p ro w ad za jąceg o  do p racy  aposto lsk ie j p rzez  m a łe  zespoły zaangażow a­
n y ch  ludz i św ieck ich . Z as tan a w ian o  się też  n a d  in n y m i m ożliw ościam i k o n su l­
ta c ji św ieck ich  p rzed  Synodem  B iskupów .

W podsu m o w an iu  d y sk u s ji ks. k a rd . F . M a c h a r s k i  zlecił n iek tó ry m  
członkom  k o m isji d o k ład n ie jsze  p rzem yślen ie  sposobów, szerok iej k o n su lta c ji 
p rzed sy n o d a ln e j. Z apow iedzia ł ró w n ież  sp o tk an ie  członków  ko m isji z p rzed ­
staw ic ie lam i ru ch ó w  odnow y koście lnej dz ia ła jący ch  n a  te re n ie  K ościoła 
w  Polsce. S p o tk an ie  ta k ie  pow inno  się odbyć w  ro k u  następ n y m . B ędzie to  
ró w nocześn ie  d o b ra  o k az ja  do bezpośredn ie j w y m ian y  m yśli i dośw iadczeń  
z  lu d źm i w  p e łn i zaangażow anym i w  aposto lstw o  K ościoła.
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N a  zakończen ie  d n ia  o b rad  członkow ie k o m isji uczestn iczy li w  u roczyste j 
M szy św . kon ce leb ro w an e j pod p rzew odem  ks. k a rd . F. M a c h a r s k i e g o .  
M sza św . b y ła  rów nocześn ie  o kaz ją  do dz iękczyn ien ia  Bogu i ludziom  za 
150 la t  is tn ien ia  i d z ia ła lności S to w arzy szen ia  o raz  Z jednoczen ia  A posto lstw a 
K a to lick iego . O kolicznościow ą hom ilię  w  czasie M szy św . w ygłosił ks. k ard . 
Jó ze f G l e m p ,  p ry m as Polsk i. Pod kon iec  u roczystośc i ks. C zesław  P a rz y - 
szek, przełożony  P ro w in c ji P o lsk ie j, w ypow iedzia ł słow a podz iękow an ia  licznie 
p rzy b y ły m  gościom  za uczestn ic tw o  i za o k azaną  p rzy jaźń  i życzliw ość z oka­
z ji  ro k u  jub ileuszow ego. O dśp iew an iem  uroczystego  Te D eu m  zakończone zo­
s ta ły  obchody ro k u  p a llo tyńsk iego  jub ileuszu .

2. N aukow e sym pozjum  o ap osto ls tw ie  św ieck ich

W d n iu  n as tęp n y m  (18.XI.1985) odbyło się w  g m achu  W yższego S em in a­
riu m  D uchow nego w  O łta rzew ie  sym pozjum  pośw ięcone tem a ty ce  aposto lsk ie j 
d la  uczczen ia  20 rocznicy  u ch w alen ia  D e k re tu  o aposto ls tw ie  św ieckich .  S ym ­
pozjum  zostało  zo rgan izow ane przez In s ty tu t T eologii A p osto ls tw a  m a jący  sie­
dzibę w  O łtarzew ie . U czestn ikam i sym pozjum , oprócz członków  K om isji E p i­
sk o p a tu  ds. A posto ls tw a  Św ieck ich , b y li zap roszen i p ro feso row ie  i w yk ładow cy  
k a to lick ich  uczeln i o raz  in s ty tu c ji naukow ych , m ający ch  sw o ją  siedzibę 
w  W arszaw ie. P rzy b y li rów n ież  za in te reso w an i te m a ty k ą  sym pozjum  w y k ła ­
dow cy sem in a rió w  duchow nych  z reg io n u  w arszaw sk iego  o raz  p rzed staw ic ie le  
re d a k c ji p ism  k a to lick ich , m a jący ch  sw oje  siedziby  w  W arszaw ie  i okolicy. 
W  p racach  sym pozja lnych  b ra li tak że  u dz ia ł a lu m n i S em in a riu m  D uchow nego.

Ja k o  gospodarz  i przełożony  in s ty tu c ji o rgan izacy jn e j, o tw orzy ł p race  
sym pozjum  p ro w in c ja ł księży  p a llo tynów  C zesław  P a r z y s z e k .  N a p rze ­
w odniczącego  p rezy d iu m  pow ołał ks. p ro f. dr. hab. Eugeniusza· W e r o n a .

P ie rw szy  re f e ra t  w ygłosił ks. k a rd . F ran c iszek  M a c h a r s k i  n a  tem a t: 
A p o s to ls tw o  ludz i  św ieck ich  w  Polsce w  okresie  posoborow ym .  P re leg en t za ­
s trzeg ł się na  w stęp ie , że jego  w ypow iedź m a racze j c h a ra k te r  sw oistego 
ra c h u n k u  su m ien ia  za o k res  dw udziesto lec ia  an iże li naukow ego  op racow an ia . 
N aukow e b ad an ia  h is to ryczne  i socjologiczne, o p a rte  n a  fa k ta c h  i n a  s ta ty ­
sty k ach , są  n a  pew no  po trzeb n e  i będą  z pew nością  p rzep row adzone  w  p rzy ­
szłości. O becnie jed n ak , i n a  ty m  e tap ie , m ożna się og ran iczyć do p ro s ty ch  
ro zezn ań  s ta n u  fak tycznego , gdyż je s t to  p rzeży w an a  o raz  jeszcze ciąg le  dzie­
jąca  się te raźn ie jszość . M a te ria łem  pom ocniczym  d la  tego  ro zezn an ia  się 
tv rzeczyw istośc i posoborow ej w  Polsce m oże być m. in. k siążk a  k a rd . K aro la  
W o j t y ł y :  U p o ds ta w  odnow y. S tu d iu m  o realizacji V a tic a n u m  I I  o raz
d w u to m o w e  w y d aw n ic tw o  A k t a  S y n o d u  K rako w sk iego ,  zapoczątkow anego  
i zo rgan izow anego  p rzez  k a rd . K. W ojty łę . Synod  te n  został o fic ja ln ie  ząkoń - 
czony  w  czasie p ierw szego  p o b y tu  w  Polsce p ap ieża  J a n a  P a w ł a  II. 
W  ty ch  dw óch dzie łach  m ożna odczytać n a jw ażn ie jsze  w ydarzen ia ,, jak ie  do­
k o n a ły  się w  P olsce w  o k res ie  posoborow ego dw udziesto lec ia ; m ożna też  od ­
naleźć  p ro g ram  w c ie la n ia  w  życie K ościo ła w  Polsce n a u k i Soboru  W a ty k a ń ­
sk iego  II. U  fu n d am en tó w  w spom nianego  p ro g ram u  z n a jd u je  się soborow a 
w iz ja  K ościo ła jak o  lu d u  Bożego, k tó rego  w szyscy członkow ie są  uczestn ik am i 
p o tró jn eg o  u rz ę d u  i p o s łan n ic tw a  C h ry stu sa . W ty m  posłan n ic tw ie  zostało  
o k re ś lo n e  i zap ro g ram o w an e  m iejsce  i zad an ia  ludz i św ieck ich  w  K ościele 
i  w  św iecie . W re a liz a c ji p o s łan n ic tw a  la ik a tu  n a jw ażn ie jszą  fo rm ą  ap o sto l­
s tw a  je s t św iadec tw o  życia. A  dop iero  w tó rn ie  m ogą m ieć znaczen ie  także  
i  o rg an izac je  aposto lsk ie . W Polsce, w  o k res ie  dw udziesto lec ia , p rzyw iązyw ano  
zasadn iczą  w agę do ind y w id u a ln eg o  ap o sto ls tw a  św ieck ich , rea lizow anego  
w  życiu  rodz innym , w  środow isku  i p racy  zaw odow ej, a  w ięc p rzed e  w szystk im  
do ap o sto ls tw a  n iezorgan izow anego , zw anego tak że  ap o sto ls tw em  „organ icz­
n y m ”. N ie zrezygnow ano je d n a k  tak że  ze w spólnotow ego i społecznego w y ­
m ia ru  apo sto ls tw a , k tó re  się w y raża ło  np . w  p ie lg rzy m k ach  o raz  w  u ro czy ­
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s ty ch  obchodach  W ielk ie j N ow enny  N arodow ej p rzed  tys iąc lec iem  ch rz tu  P o l­
ski. Ze w zględu  n a  b ra k  o rg an izac ji ap osto lsk ich  la ik a tu , b a rd z ie j w spó lno to ­
w e fo rm y  a p o sto ls tw a  m u s ia ły  z kon ieczności o p ie rać  się o p a ra f ię  i rodzinę . 
O czyw iście oprócz ty ch  fo rm  p a ra fia ln eg o  ap o sto ls tw a  u ja w n ia ły  się i rozw i­
ja ły  tak że  n iek tó re  fo rm y  m ięd zy p a ra fia ln e  i p o n ad p a ra fia ln e , ja k  np. różne  
ru ch y  aposto lsk ie  ty p u  oazow ego czy też  ty p u  R odziny R odzin, P om ocn ików  
M ary i itp . Z asadn iczy  n u r t  ap o sto ls tw a  św ieck ich  w  Polsce by ł zw iązany  
z d u szp as te rs tw em  ro d z in  o raz  środow isk  zaw odow ych. P rzy  czym  je d n a k  
m iejscem  u p rzy w ile jo w an y m  sp o tk an ia  i k o o rd y n ac ji ap o sto ls tw a  św ieck ich  
pozostaw ała  p a ra f ia . I  w y d a je  się, że te n  ty p  ap o sto ls tw a  św ieck ich  w  P o lsce  
zdał pozy tyw nie  (a m oże n aw e t ch lubn ie) sw ój egzam in  w  okres ie  posoborow e­
go dw udziesto lec ia .

K o le jn y  re f e ra t  w yg łosił uczestn ik  S oboru  o raz  członek k o m isji soborow ej 
d la  op raco w an ia  te k s tu  D e k re tu  o aposto ls tw ie  św ieck ich  — b p  d r  H e rb e r t 
B e d n o r z .  T em at re fe ra tu :  G eneza  ,,D e k re tu  o aposto ls tw ie  św ieck ich  
Ś w ia d e c tw o  ojca So boru  W a ty k a ń sk ie g o  II. T reść r e f e ra tu  w iąza ła  się śc iś le  
z roczn icą  dw udziesto lec ia  u roczystego  g łosow an ia  n a d  d ek re tem  o apo sto ls tw ie . 
P re leg en t podzie lił się n a jp ie rw  sw oim i o sob istym i p rzeżyc iam i z o k resu  p ra c  
podczas Soboru  W atykańsk iego  II. N astępn ie  zaś w y p u n k to w ał te  now ości 
d e k re tu  soborow ego, k tó re  m a ją  szczególne znaczen ie  d la  ap o sto ls tw a  lu d z i 
św ieck ich  w  Polsce. Z w rócił w ięc uw agę, że n a  in te rw e n c ję  o jców  soborow ych 
z k ra jó w  tzw . d rug iego  św ia ta  doceniono ro lę  i w agę ap o sto ls tw a  in d y w id u ­
alnego, k tó re  je s t p o d staw o w ą fo rm ą w szelk iego  au ten ty czn eg o  ap o sto ls tw a , 
także  w y raża jąceg o  się o raz  rea lizow anego  w  o rg an izac jach  k a to lick ich . T rze­
ba  było p rzekonyw ać  in n y ch  o jców  soborow ych o konieczności i n iezbędności 
ap o sto ls tw a  jednostkow ego , gdyż pochodząc z k ra jó w  zachodnich  do strzeg a li 
p raw ie  ty lko  aposto lstw o  zo rgan izow ane. W śród now ości d e k re tu  z n a jd u je  się 
rów nież d o w arto śc iow an ie  ap o sto ls tw a  tzw . m ałych  g ru p , czyli zespołów  n ie ­
fo rm alnych . D la k ra jó w , gdzie  n ie  m a m ożliw ości tw o rzen ia  w ie lk ich  i fo r­
m alnych  o rg an izac ji ap osto lsk ich  la ik a tu , w łaśn ie  aposto lstw o  zespołów  n ie ­
fo rm aln y ch  je s t jed y n ą  p o stac ią  b a rd z ie j w spólnoto\vego ap o sto ls tw a  K ościo ła. 
W ty c h  m ałych  g ru p ach  o b jaw ia  się sp o n tan iczn a  żyw otność K ościoła. R efe­
re n t ośw iadczył, że n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  zaw sze dostrzegano  i doceniano  pod­
staw ow e znaczenie  ap o sto ls tw a  indy w id u a ln eg o  o raz  ap o sto ls tw a  m ałych  g ru p  
n ie fo rm alnych . N ie rezygnow ano  jed n ak  n ig d y  z d u szp as te rs tw a  i ap o sto ls tw a  
m asow ego. W idoczne to  je s t do dzis ia j w  m asow ych  p ie lg rzy m k ach  ro b o tn i­
ków  do P ie k a r  Ś ląsk ich . J e s t to  sw oisty  ew en em en t n a  skalę  K ościoła pow ­
szechnego.

R e fe re n t zauw aży ł da le j, że bu d o w a licznych  now ych  św ią ty ń  w  ca łe j 
P o lsce n ie  b y łab y  m ożliw a bez poczucia apo sto lsk ie j odpow iedzia lności lu d z i 
św ieck ich  za losy K ościoła. W P olsce um iano  jakoś szczęśliw ie łączyć dusz­
p a s te rs tw o  m asow e z rów noczesnym  w y chow an iem  g ru p  e lita rn y ch . W re z u l­
tac ie  p rzyczyn iło  się to  do w zro stu  żyw otności re lig ijn e j w śród  lu d u  po lsk iego .

W zakończen iu  sw ej w ypow iedzi re fe re n t zw rócił jeszcze uw agę  n a  apo ­
sto lstw o  c ie rp ien ia . J e s t  to  fo rm a  ap o sto ls tw a , k tó rą  bardzo  w ysoko  ocenia* 
i p o p ie ra  obecny  p ap ież  z P o lsk i — J a n '  P a w e ł  II.

N ad  całością  ap o sto ls tw a  b a rd z ie j zorganizow anego  po w in n a  sp raw o w ać  
op iekę p a ra f ia ln a  ra d a  d u szp as te rsk a . T ra d y c ja  p a ra f ia ln y c h  ra d  je s t m ocno 
zako rzen iona  n a  Ś ląsku . O becnie  ra d y  p a ra f ia ln e  n a b ie ra ją  ta m  coraz w ięcej 
c h a ra k te ru  ra d  d u szp as te rsk ich  o raz  ośrodków  k o o rd y n ac ji ap o sto ls tw a  św ie­
ckich.

R e fe ra t o jca  sobo ru  nagrodzono  rzęs is ty m i ok laskam i. W  d y sk u s ji p o w ra ­
cano  w ie lo k ro tn ie  do w ą tk ó w  tem aty czn y ch  poruszonych  przez  re fe re n ta .

O sta tn ią  częścią sym pozjum  b y ła  d y sk u s ja  pan e lo w a  n a  te m a t do k u m en ­
t u  L in eam en ta ,  k tó ry  zapo czą tk o w u je  p ie rw szy  e ta p  p rac  p rzygo tow aw czych  
do S ynodu  B iskupów  o aposto lstw ie .



3. D y sk u sja  panelow a
T em at pane low ej d y sk u s ji zosta ł ok reślony  n as tęp u jąco : P owołanie  i po­

s łan n ic tw o  ludz i  św iec k ich  w  Kościele i w  świecie  —· w e d łu g  „L in e a m e n ta ” 
S y n o d u  B isk u p ó w  w  r o k u  1987.

Do d y sk u s ji pane low ej, n ie jak o  z u rzędu , zosta li zap roszen i n a s t ę p u j ą c y  
pre legenc i:

•— ks. p ra ł. d r  Jó ze f M i c h a l i k ,  R zym , tem a t: P osoborow a sy tuac ja  
aposto ls tw a  ludz i  św ieck ich  w  Kościele  — w  św ie t le  „ L inea m en ta ”;

— ks. d r  A n astazy  B ł a w a t  SAC, O łta rzew : Posłann ic tw o  św ieck ich  
w  Kościele  — w ed łu g  „ L in ea m en ta ”;

—· pro f. d r  T e resa  K u k o ł o w i c z ,  K U L: P osłannic tw o św ieck ich  
w  świecie;

— ks. prof, d r  E ugen iu sz  W e r  o n  SAC, O łta rzew : In k a r n a c y jn a  d u ch o ­
wość la ikatu .

Z tego pow odu, iż w  R zym ie .praw ie w  ty m  sam ym  dn iu  zo rgan izow ano 
ana log iczną  u roczystość d la  uczczen ia  roczn icy  soborow ego d e k re tu  o ap o sto l­
s tw ie , ks. p ra ła t  d r  J . M i c h a l i k  n ie  m ógł osobiście p rzybyć  do O łtarzew a. 
N adesła ł je d n a k  te k s t w ypow iedzi p an e lo w ej, k tó ra  zosta ła  odczy tana  w  jego 
zastępstw ie . A u to r w  sw ej w ypow iedzi p rzy p o m n ia ł n a jp ie rw  w ażne w y d a rze ­
n ia  z zak re su  ap o sto ls tw a , ja k im i po soborze s ta ły  się now e s tru k tu ry , k tó re  
z in sp ira c ji soborow ej zosta ły  pow ołane  i zorgan izow ane w  okres ie  dw udzie ­
sto lecia . Do ty c h  w ażn y ch  w y d a rzeń  na leży  pow ołan ie  p rzy  S to licy  Ś w ię te j 
P ap ie sk ie j R ady  ds. L a ik a tu  o raz  P ap ie sk ie j K om isji „ J u s tit ia  e t  P a x ”. Za 
p o n ty f ik a tu  J a n a  P aw ła  II po w sta ły  ko le jno : P ap iesk a  R ada  ds. R odziny, 
P ap ie sk a  R ad a  ds. K u ltu ry  oraz  o d ręb n y  o rgan izm  kościelny  ds. D u szp aste r­
s tw a  C horych . W szystk ie  te  s tru k tu ry  do tyczą ró żn y ch  dziedzin  apo sto ls tw a , 
■głównie lu d z i św ieck ich . T ak  w ięc ap o sto lsk a  dzia ła lność  la ik a tu  zosta ła  po 
soborze b a rd z ie j upo rządkow ana,, a za razem  o trzy m ała  now e ośrodk i a k ty w i­
zu jące  w  sk a li i n a  szczeblu K ościo ła  pow szechnego. Z ko le i re fe re n t zw rócił 
u w agę  n a  n ie k tó re  now e z jaw isk a  w  dw udziesto lec iu  posoborow ym . Do n ich  
należy  zaliczyć p o w staw an ie  w szelk iego  ty p u  ru ch ó w  ap osto lsk ich  o raz  g ru p  
n ie fo rm a ln y ch , k tó re  k sz ta łto w a ły  i k s z ta łtu ją  oblicze K ościo ła w  okres ie  
posoborow ym . W raz z p o jaw ien iem  się ty ch  now ych  sp o n tan icznych  ru ch ó w  
i  g ru p  n a b ie ra ją  szczególnego znaczen ia  p ro b lem y  specyficznej fo rm ac ji i za-  
ra zem  w ła sn e j duchow ości la ik a tu . W łaśn ie  te  zag ad n ien ia  — zdan iem  p re le ­
g e n ta  —· n a d a ją  zasadn iczy  ton  d yskusjom  oraz  za in te reso w an io m  w spółczesnej 
m łodzieży k a to lick ie j. Z w rócen ie  w ie lk ie j u w ag i K ościoła n a  p o trzeb y  dusz­
p a s te rs tw a  o raz  ap o sto ls tw a  m łodzieży s tan o w i je d n ą  z g łów n ie jszych  tro sk  
p o n ty f ik a tu  J a n a  P a w ł a  II. N ależy się spodziew ać, że i p rzyszły  Synod 
B isk u p ó w  za jm ie  się tak że  sp ra w ą  aposto lsk iego  u a k ty w n ie n ia  m łodzieży.

Ks. A. B ł a w a t  sk o n cen tro w a ł się g łów nie n a  sp raw ach  w spó łp racy  
d u ch o w ień stw a  ze św ieck im i w  aspekcie  aposto lsk im . W  naszych, po lsk ich  

w a ru n k a c h  ta  w sp ó łp raca  n a tr a f ia  n a  tę  tru d n o ść , że św ieccy n ie  m a ją  w ła ­
snych  o rg an izac ji aposto lsk ich . S tąd  zarów no duchow ieństw o , ja k  i św ieccy 
n ie  m a ją  w ie lu  o k az ji do p a rtn e rsk ieg o  w spó łdz ia łan ia . M im o to  je d n a k  apo ­
sto lsk a  odpow iedzia lność św ieck ich  w y raża  się w  ta k ic h  sy tu ac jach , ja k  bu ­
d o w an ie  św ią ty ń , m asow e p ie lg rzy m k i, p e re g ry n a c ja  o b razu  o raz  w  ru c h a c h  
odnow y ja k  „Ś w iatło  — Ż ycie”, ru c h  R odziny R odzin, Pom ocn ików  M aryi, itp .

P. T e resa  K u k o ł o w i c z  om ów iła tru d n o śc i zw iązane  z o k reś len iem  
i  tożsam ością  cz łow ieka św ieckiego, k tó ry  je s t rów nocześn ie  ch rześc ijan in em  
i za razem  o b y w ate lem  św ia ta , w  k tó ry m  m a do z rea lizow an ia  w ła sn e  p o słan ­
n ic tw o . To p o słan n ic tw o  sp row adza  się do u św ięcan ia  św ia ta  i odnow y po­
rz ą d k u  sp ra w  doczesnych. Z rea lizow an ie  tego  specyficznego p o słan n ic tw a  w  
w a ru n k a c h  po lsk ich  w y m ag a  u trw a le n ia  p raw id ło w ej w iz ji człow ieka, odno­
w ien ia  w  człow ieku  poczucia  sa cru m  o raz  tego, co n azy w a się sensus catho­
licus. To w szystko  pow inno  zna jdow ać  sw oje  zasto sow an ie  i sw ój w y raz  w  k a ­
to lick im  s ty lu  życia  rodzinnego , p racy  zaw odow ej, w  życiu  społecznym , p o li-

B IU L E T Y N  T E O L O G II L A IK A T U  J 0 9



110 B IU L E T Y N  T E O L O G II L A IK A T U

tyce, a  n a w e t w  znoszeniu  c ierp ień . R e fe ren tk a  zw róciła  uw agę n ie  ty le  n a  
gotow e rozw iązan ia , ile racze j n a  p o jaw ia jące  się tru d n o śc i i p rob lem y  w  dzie­
dzin ie  specyficznego ap o s to la tu  ludz i św ieckich .

K s. E. W e r  o n  p o ruszy ł szereg  zag ad n ień  i sp raw  d y sk u to w an y ch  
w K ościele, zw iązanych  ze sp ecy ficzną  duchow ością  św ieck ich , k tó rą  za su ­
gestią  do k u m en tu  L in e a m e n ta  n azw ał duchow ością in k a rn acy jn ą . D uchow ość 
ta  w iąże  się ze szczególnym  i w łasn y m  pow o łan iem  ludz i św ieck ich  do u św ię­
cen ia  św ia ta  „od w e w n ą trz  jego s t ru k tu r” n a  k sz ta łt ew angelicznego  zaczynu. 
To w łasn e  i specyficzne pow ołan ie  do św ia ta  u k azu je  pew ien  w idoczny 
i szczególny zw iązek  z ta jem n icą  W cielenia S yna Bożego (incarnatio ). S tąd  
w yw odzi się p o stu lo w an a  n azw a „duchow ość in k a rn a c y jn a ” ludzi św ieck ich . 
R e fe re n t w ym ien ił i n azw ał n iek tó re  cechy i e lem en ty  te jże  duchow ości. N a 
kon iec  w y su n ą ł p y ta n ia  i p ro b lem y  z tego zak resu , k tó re  — zdan iem  re fe ­
re n ta  — pow inny  uzyskać odpow iedź i ro zw iązan ie  n a  zb liża jącym  się Syno­
dzie B iskupów  pośw ięconym  aposto ls tw u  la ik a tu . W łasne aposto ls tw o  ludzi 
św ieck ich  w ym aga  n a  pew no  tak że  w łasne j, zdobyw czej i o p a rte j n a  poczu­
c iu  od rębnego  pow o łan ia  duchow ości, w łaśn ie  duchow ości „ in k a rn a c y jn e j”.

4. G łów ne w ą tk i d y sk u s ji ogólnej

Po w ypow iedziach  d y sk u tan tó w  „z u rz ę d u ”, rozpoczęła  się d y sk u s ja  o - 
gólna. D y sk u sja  do tyczy ła  tak że  tre śc i re fe ra tó w  w ygłoszonych  w  godzinach  
p rzedpo łudn iow ych . W zięli w  n ie j u d z ia ł ta k  św ieccy, ja k  i duchow n i uczest­
n icy  sym pozjum .

Doc. d r hab. K azim ierz  C z a p l i ń s k i ,  z W rocław ia, p o ruszy ł sp raw ę  
o k reś len ia  i tożsam ości św ieck ich . S p raw a  ta  n ie  zosta ła  do ko ń ca  za ła tw io n a  
w  d o k u m en tach  soborow ych  i późn iejszych  d o k u m en tach  kościelnych . W p iś­
m ienn ic tw ie  koście lnym  m ów i się np. o „ la ik ach  k o n sek ro w an y ch ”. N ie w ia ­
dom o w ięc, czy są  oni św ieck im i, czy zakonn ikam i.

P. Ja n u sz  Z a b ł o c k i  sk o n cen tro w ał sw o ją  uw agę n a  po lsk ich  do k u ­
m en tach  o ap o sto ls tw ie  św ieck ich , m ianow icie  n a  D y r e k to r iu m  aposto ls tw a  
św ieck ich  i n a  dokum encie  ep isk o p a tu  O para f ia lnych  radach  duszpastersk ich .  
D okum en ty  te  oczeku ją  n a d a l n a  pe łne  zastosow an ie  w  K ościele po lsk im . 
J e s t w  te j dziedzinie jeszcze w ie le  dó zrob ien ia .

Doc. d r hab . J a n in a  S ł o m i ń s k a ,  z W arszaw y , zw róc iła  uw agę  n a  
zastosow an ie  w  aposto lstw ie  zasady  ko m p lem en ta rn o śc i stan o w ej o raz  n a  n ie ­
k tó re  n iebezp ieczeństw a  w y n ik a jąc e  z te n d e n c ji do „ p o lity zac ji” w ia ry  i ap o ­
sto lstw a. T ym  niebezp ieczeństw om  la ik a t pow in ien  się p rzec iw staw iać . S y tu ­
a c ja  ta k a  w ym aga  od ludz i św ieck ich  dużego sto p n ia  do jrza łośc i re lig ijn e j. 
T ylko „ d o jrza li” ludzie  św ieccy  b ęd ą  m ogli działać zgodnie ze sw ą tożsam o­
ścią jak o  członkow ie lu d u  Bożego oraz jako  obyw ate le  św ia ta . J . S łom ińska  
w y p o w ied z ia ła  się p rzeciw ko  p o trzeb ie  oraz is tn ie n iu  ja k ie jś  od ręb n e j, czyli 
„ in k a rn a c y jn e j”, duchow ości ludzi św ieckich .

Ks. doc. d r  L u c jan  B a l t e r  SAC, p o w o łu jąc  się n a  op in ię  H. U. v o n  B a l ­
t h a s a r  a, zakw estionow ał tw ie rd zen ie  o w zroście  „do jrza ło śc i” la ik a tu  w  n a ­
szych czasach  w  p o ró w n an iu  z o k resem  m iędzyw ojennym . Jego  zdan iem  w zrost 
„do jrza ło śc i” n ie  je s t w sp ó łm ie rn y  z czasem  życia K ościoła. N ajd o jrza lszy  
by ł la ik a t w  p ie rw szych  w iek ach  ch rześc ijań s tw a . D o jrza łość  w z ra s ta  w  o k re ­
sach  zagrożeń  d la  życia K ościoła.

O. W alen ty  P o t w o r o w s k i  O P po lem iczn ie  z ak w estio n o w ał sensow ­
ność ak cen to w an ia  w  K ościele  podzia łów  n a  „ s ta n y ” życia  kościelnego. Jego  
zdan iem , n a jw a ż n ie jsz ą  d la  w szy stk ich  członków  K ościo ła  je s t i p o w in n a  
pozostać k a teg o ria  bycia  ch rześc ijan in em . T ak  z re sz tą  s ta w ia  sp raw ę  n a u k a  
soborow a (por. K K  32).

W o d n ies ien iu  do p o staw io n y ch  w  d y sk u s ji p y ta ń  o raz  zak w estio n o w ań  
za ję li s tanow isko  obecn i n a  sa li p re leg en c i: p . T e resa  К  u  к  o ł o w  i с z, ks. 
A n astazy  B ł a w a t  i ks. E ugen iusz  W e r  o n.
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K ońcow ego p o d su m o w an ia  w szy stk ich  p ra c  sy m p o zja ln y ch  do k o n ał p rz e ­

w odn iczący  ks. E u g en iu sz  W e г o n. Z w rócił on uw agę  n a  doniosłość o raz  
życiow ą p rzy d a tn o ść  d y sk u to w an y ch  sp ra w  d la  K ościo ła  w  Polsce. M.ożna 
p rzew id y w ać , że a k tu a ln o ść  ty c h  p ro b lem ó w  s taw ać  się będzie  co raz  b a rd z ie j 
w idoczna, a n a w e t pa ląca , w  zw iązku  z p rzy g o to w an iem  te m a ty k i n a jb liż sze ­
go S y n o d u  B iskupów . P race  sym pozja lne  m ożna by  uznać  za je d e n  z e le ­
m en tó w  p o s tu lo w an e j p rzez  L in e a m e n ta  d y sk u s ji - o raz  k o n su lta c ji p rzed - 
sy n o d a ln e j.

S ym pozjum  O łtarzew skie było  rów nocześn ie  p rzy p o m n ien iem  oraz  ucz­
czen iem  — sto sow n ie  do zam ie rzeń  o rg an iza to ró w  — w iekopom nego  dzieła 
S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  II  o raz  szczególnie tego  jego ow ocu, ja k im  jes t 
p ie rw szy  w  h is to rii K ościo ła  osohny d o k u m en t o ap osto ls tw ie  św ieck ich , 
a  m ian o w ic ie  sobo row y  d e k re t A p o s to l ic a m  actuosita tem .

ks. E ug en iu sz  W ero n  S A C , O łta rzew

II. PO SO B O R O W A  SY T U A C JA  A PO ST O L ST W A  ŚW IE C K IC H  
W K O ŚC IE L E  W ŚW IETLE LIN EA M E N T A

Głos w  dyskusji panelow ej

N ie je s t p rzy p ad k iem  an i szczęśliw ym  zb ieg iem  okoliczności fa k t, że 
w  20 la t  po soborze J a n  P a w e ł  II w yznaczy ł n a jb liż szem u  S ynodow i 
B iskupów  te m a t: P owołanie  i pos ła nn ic tw o  ludzi  św ieck ich  w  Kościele  
i świecie.

S am o sp recy zo w an ie  te m a tu  synodu  m a za sobą d ługą  dyskusję(!) 
i w sk azu je  n a  w y raźn ą  w olę  u k ie ru n k o w a n ia  re f le k s ji całego K ościo ła  w okół 
żyw o tne j te m a ty k i m ie jsca  św ieck ich  w  K ościele, a  jednocześn ie  w  św iecie  
o raz  odpow iedzia lności za  sam  K ościół, ja k o  też  odpow iedz ia lnośc i za C h ry ­
s tu sa  i za K ościół w  św iecie.

To p raw d a , że już od szeregu  la t n ap ły w a ły  do S e k re ta r ia tu  S ynodu  
p ropozyc je  za ję c ia  się  ty m  w łaśn ie  tem a tem , k tó ry  w y m y k a  się zarów no  
z k ry te r iu m  czystej re f le k s ji  teo log icznej, ja k  i te n d e n c ji tra k to w a n ia  go 
w  k a teg o riach  w y łączn ie  d u szp as te rsk ich  (jak  w ierny, p rzew ażn ie  s to su je  się 
p ra k ty k ę  po św ięcan ia  poszczególnych  synodów  a lte rn a ty w n ie  te m a to w i d u sz­
p a s te rsk ie m u  i teolog icznem u).

S p o jrzen ie  n a  św ieck ich  w  K ościele  doznało  w  o sta tn im  czasie pow ażnych  
m od y fik ac ji. S am  z re sz tą  sobór n ie  chcia ł w  te j sp raw ie  pow iedzieć o s ta t­
n iego słow a, ile  racze j sk ie ro w ać  za in te re so w an ie  i o tw orzyć  m ożliw ość, 
a m oże p rzypom nieć  obow iązek  ak ty w n e j odpow iedzia lności za  zbaw czą 
m is ję  C h ry s tu sa  w  św iecie . M oże w łaśn ie  d la tego  S obór W a ty k a ń sk i II, po 
w iekach , znów  p o w o ła ł św ieck ich  ob serw ato ró w , a tak że  je d e n  ze sw ych  
do k u m en tó w  p ośw ięc ił św ieck im .

O w ocem  sobo ru  było ró w n ież  p o w o łan ie  R ady  ds. L a ik a tu  jak o  sta łego  
o rg an u  S to licy  A posto lsk ie j, k tó ry  m ia ł się s tać  in te r lo k u to re m  i stró żem  
za in te re so w a n ia  m ie jscem  św ieck ich  w  K ościele.

Od p o czą tk u  aż do re fo rm y  R ady  k a rd . K . W o j t y ł a  b y ł ak ty w n y m  
członk iem  i k o n su lto rem  tegoż o rg an u  o raz  in s p ira to re m  n ie jed n eg o  p ro ­
g ra m u  K ościo ła  posoborow ego, o tw arteg o  n a  dz ia łan ie  św ieck ich  w  ap o s to l­
sk im  p o słu g iw an iu  K ościołow i i św ia tu .

N ic w ięc  dziw nego , że s ta ł się ró w n ież  p ro m o to rem  jed n e j z c iekaw szych  
in ic ja ty w  n a  sk a lę  ogólnokościelną, p o w o łu jąc  do życia i n a d a ją c  m u  w iad o ­
m ą fo rm ę : S ynod  D iecezji K rak o w sk ie j. R ów nież ja k o  p ap ież  n ie  p rz e s ta ł 
się in te re so w ać  la ik a te m  i to  za rów no  p rzez  k o n ta k ty  ze św ieck im i, ja k  też 
p rzez  bard zo  dużą  ilość p rzem ów ień  i do k u m en tó w  w y g łaszanych  z okazji 
sp o tk ań  czy pod róży  aposto lsk ich . M ożna bez p rze sad y  pow iedzieć, że n a u ­
czanie  soborow e o trzy m ało  w  te j dz iedzin ie  u n ik a ln ą  in te rp re ta c ję  i jed y n e  
w  sw oim  ro d z a ju  u zu p e łn ien ie  poprzez  n au czan ie  pap iesk ie .
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Od zakończen ia  sobo ru  m inę ło  20 la t. W ty m  okres ie  w  całym  K ościele 
p o w sta ło  tak że  w ie le  in ic ja ty w , a  w  o p arc iu  o różne  d o św iadczen ia  o p u b li­
k o w an o  też  w ie le  d okum en tów . W w y zn aczan iu  now ych  d róg  w obec m is ji 
św ieck ich  w  K ościele  m a ją  duże znaczen ie  decyzje  pap ieży  P a w ł a  VI  
i  J a n a  P a w ł a  II pow o łu jące  do życia now e o rg an izm y  S to licy  A p o sto l­
s k ie j ja k  w sp o m n ian a  R ad a  ds. L a ik a tu , R ada  ds. R odziny, ds. K u ltu ry  czy 
też  K o m isja  D u szp aste rs tw a  S łużby  Z drow ia . S ą to  bow iem  p u n k ty  o d n ie ­
sien ia  d la  is tn ie jący ch  czy też  źród ła  k u  ożyw ien iu  p o trzeb n y ch  in ic ja ty w , 
;aby K ościół i E w an g e lia  by ły  żyw e i obecne w  m y śli i p racy  w spółczesnego  
cz łow ieka .

O sobnym  i n ie  m n ie j ch a ra k te ry s ty c z n y m  źród łem  in ic ja ty w  w spó łczesne­
go K ościo ła, zo rien tow anego  n a  św ieck ich , są  podróże O jca Św iętego. Ś w iad ­
czą one bow iem  o n ow ej m etodzie  (bo racze j je s t to  m eto d a , a  n ie  ty lk o  
s ty l) sto sow anej w  K ościele. P ap ież  bowiem- n ie  czeka, aż p ro b lem y  n a ro sn ą , 
a  ludzie  p rz y jd ą  z n im i do R zym u, a le  w y b ie ra  d rogę  w y ch o d zen ia  n a p rz e ­
c iw  sy tuac jom , sp raw o m  i ludziom  K ościo ła  rozrzu co n y m  po ca łym  św iecie. 
P o n a d to  in ic ja ty w y  tego  ro d z a ju  m a ją  znaczen ie  n ie  ty lk o  z r a c j i  o p ra ­
cow anych  i w yg łoszonych  p rzem ów ień , a le  ze w zg lędu  n a  okoliczność, że s ta ­
j ą  się one p ro g ram em  p ra c y  d la  K ościołów  lo k a ln y ch  n a  szereg  n a s tęp n y ch  
la t, a  w  te n  sposób n iezw y k le  sk u teczn ie  p ro w ad zą  dzieło n iew idz ia lne , a  ta k  
b a rd z o  is to tn e : zd ro w ej in k u ltu ra c ji  E w an g e lii p rzy  zach o w an iu  jedności 
k a to lic k ie j.

1. T eologiczny a sp e k t ap o sto ls tw a  św ieck ich

N auczan ie  soborow e i n a s tę p u ją c a  po n im  odnow a sk u teczn ie  pom ogły  
la ik o m  poznać lep ie j ta je m n ic ę  K ościoła, żyw ego C ia ła  C h ry stu sa , będącego 
lu d em  Bożym , w  k tó ry m  ży je  D uch Ś w ię ty  (por. K K  8). G łębsze z ro zu m ie ­
n ie  teo log icznej rzeczyw isto śc i K ościoła, w  k tó ry m  ludzie  dążą  do zb a w ie ­
n ia , pozw oliło  im tak że  o d k ryć  ich  p o w o łan ie  ch rześc ijań sk ieg o  o tw a rc ia  n a  
św ia t, n a  zew nątrz , i p ły n ące  s tąd  zad an ia . C złow iek  św ieck i co raz  p e łn ie j 
w id z i sieb ie  i sw oje m ie jsce  w  K ościele  i św iecie  n ie  ty lk o  od s tro n y  n e g a ­
ty w n e j, że n ie  je s t „an i k siędzem , an i zak o n n ik iem ”, a le  jak o  ten , k to  od ­
ro d zo n y  i u św ięcony  ch rz tem  s ta ł  się aposto łem  zbaw czej m is ji C h ry s tu sa  
i  K ościo ła  w  św iecie  (por. K K  33).

P ra k ty c z n a  a p lik a c ja  te j n a u k i soborow ej pozw ala  n a  jednoznaczne  
s tw ie rd zen ie , że w  ciągu  m in io n y ch  la t  w ie le  się zm ien iło  w  m y ślen iu  ch rz e ­
śc ijan . Z a zm ian ą  m y ś len ia  często  poszły  fa k ty , św ieccy  bow iem  n ie  z a ­
trz y m a li się n a  p ięk n y ch  o k re ś len ia ch  teo log icznych  o uczestn ic tw ie  w  k ró ­
lew sk ie j, p ro ro cze j i k a p ła ń sk ie j m is ji C h ry stu sa , a le  zaczęli w yc iągać  z n ich  
p rak ty czn e  w niosk i. P rz y jm u ją c  n a leżn ą  im  odpow iedzia lność za E w angelię  
i K ościół, n ie je d n o k ro tn ie  s ta n ę li u  ź róde ł ożyw ien ia  życia  w sp ó ln o t p a r a ­
fia ln y c h  bądź  p o w o ływ ali do życia, now e w sp ó ln o ty  o w y raźn ie  ap osto lsk ich  
zad an iach . D aw ali w  te n  sposób k o n k re tn ą  in te rp re ta c ję  n a u k i S oboru : 
„Ś w ieccy  bow iem , ożyw ieni du ch em  p raw d z iw ie  aposto lsk im , u z u p e łn ia ją  to, 
czego n ie  d o sta je  ich  b rac iom , i p o k rzep ia ją  du ch a  za rów no  p as te rzy , ja k  
i re s z ty  w iern eg o  ludu... W e w sp ó ln o tach  kośc ie lnych  dzia ła lność  ich  je s t do 
tego  s to p n ia  kon ieczna , że bez n ie j aposto ls tw o  sam ych  p a s te rz y  n ie  może 
zw yk le  być w  p e łn i sk u teczn e” (DA 10).

P rzy p o m n ien ie  ap o sto lsk iego  w y m ia ru  c h rz tu  o raz  ek lez jo log ia  lu d u  B o­
żego p ro w ad z iły  w  k o n sek w en c ji do odk ry c ia  ro li w sp ó ln o ty  w  dziele e w a n ­
gelizac ji. I ta k  ca ły  K ośció ł posoborow y b y ł św iad k iem  n a ro d z in  ró żn y ch  
w sp ó ln o t i ruchów , k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  n ie  og ran icza ły  sw ej dz ia ła lności 
do te ry to r iu m  p a ra f ii  czy d iecezji, a le  w ychodziły  znaczn ie  szerzej, rozsze­
rz a ją c  sw ą  m etodę , d z ia ła lność  i c h a ry z m a t n a  ca ły  K ościół. P o lsk a  ró w n ież  
je s t u czes tn ik iem  tego  złożonego czasam i p ro cesu  k o n fro n ta c ji  tr a d y c ji  z p ro ­
je k c ją  w  przyszłość.



D ziała lność  now ych  ru ch ó w  duchow ości ch rześc ijań sk ie j p rzy n io s ła  do­
b re  ow oce w szędzie  tam , gdzie ro z w ija ła  się w e w łaśc iw ej w spó lnocie  K oś­
cio ła, tzn. gdzie  dynam izm ow i ap o sto ls tw a  odpow iada ło  p rag n ien ie  jedności 
z  K ościo łem  h ie ra rch iczn y m , a  o d k ryw cze j go rliw ości k ró lew sk ieg o  k a p ła ń ­
s tw a  w ychodz iły  n a  sp o tk an ie  o tw arc ie  i c ie rp liw a  m ądrość  k a p ła ń s tw a  
m in is te ria ln eg o , m ającego  do zao fia ro w an ia  gotow ość pom ocy i u k ie ru n k o w a ­
n ia  n a  m o d litw ę , życie s a k ra m e n ta ln e  i E u c h a ry s tię  jak o  c e n tra ln y  p u n k t 
o d n ie s ien ia  w sze lk ie j m is ji ap osto lsk ie j.

N ie b ra k  też  p rzy k ład ó w  n a  sy tu a c je  k o n flik to w e  pow odow ane a lb o  zby t 
d ra s ty czn y m  zam kn ięc iem  n a  w szelk ie  now e fo rm y  życia ch rześc ijań sk iego , 
a lbo  b ra k ie m  w zajem nego  zrozum ien ia , co p ro w adziło  w  k o n sek w en c ji do 
p o la ry z a c ji dw óch  m is ji w  K ościele, do k o n flik tu  k a p ła n a  i św ieckiego, a  to 
z  ko le i un iem o żliw ia  w sze lk ie  zd row e aposto ls tw o  i rozw ój K ościoła.

T rag iczn ą  w  sk u tk a c h  okazy w ała  się ró w n ież  p o staw a  k a p ła ń s tw a  h ie ­
ra rch iczn eg o , u s tęp u jąceg o  ze sw ej p a s te rsk ie j odpow iedzia lności -na rzecz 
św ieck ich , a  to  w  im ię  rzekom ego  d o w arto śc io w an ia  la ik a tu  (p rzy k ład y  są 
tu  znane...).

W ydaje  się, że dośw iadczen ia  posoborow ych  la t p o zw ala ją  n a  jed n o zn acz­
n e  s tw ie rd zen ie , że w  p o szu k iw an iu  now ych  d róg  ap o sto ls tw a  trz e b a  u n ik ać  
za rów no  k le ry k a liz a c ji la ik a tu , ja k  i la icy zac ji k le ru . Z aś jed n y m  z n a j ­
w ażn ie jszy ch  asp ek tó w  u czes tn ic tw a  św ieck ich  w  życiu  K ościo ła  je s t fak t, 
że  to  dz ięk i n im  i poprzez  n ich  p ro b lem y  św ia ta  i w spółczesnego  człow ieka 
z n a jd u ją  sw e p raw d z iw e  m iejsce  i z rozum ien ie  w K ościele. T ej obecności, 
a tak że  w raż liw o śc i n a  w spółczesne, a k tu a ln e  p ro b lem y  — i to  jeś li chodzi
0  m ożliw ości pozy tyw ne, ja k  i zag rożen ia  —  K ościół p o trzeb u je  do sku tecz­
nego  p e łn ien ia  sw ej m isji.

Je d n y m  z częściej obiegow o p rz y k ła d a n y c h  k ry te rió w , k tó ry m  chce się 
m ierzy ć  sku teczność  sobo ru  w  dziedz in ie  a p o sto ls tw a  św ieck ich , je s t p o li­
ty czn e  zaan g ażo w an ie  a u to ry te tu  K ościoła, od k tó reg o  oczeku je  się w łączen ia  
w  p o lity k ę . L udzie  w ia ry  p o tra f ią  je d n a k  zrozum ieć, że now oczesność K oś­
cioła posoborow ego po lega  n ie  n a  jego zdolności w y g łaszan ia  now ych te o r ii 
czy  u m ie ję tn o śc i zap roponow an ia  now ych teo rii społecznych  bądź  rozw iązali 
po litycznych , a le  na  zdolności n aw iązy w an ia  d ia logu  z k u ltu rą  naszych  cza­
sów  i to  szczególnie z k u ltu rą  duchow ą. Z tego  d ia logu  m a p łynąć  u m ie ję t-  4 
ność i odw aga d aw an ia  odpow iedzi n a  s łuszne  p y tan ia , p łynące  ze słuszn ie  
z an iep oko jonego  su m ien ia  w spółczesnego  ch rześc ijan in a .

W spółczesny K ośció ł m u s i podejm ow ać rzu can e  m u  n a  now o w yzw an ia . 
W śród tych  p a lący ch  p ro b lem ó w  trz e b a  chyba p rz y n a jm n ie j w ym ien ić  duże 
n iebezp ieczeństw o , p łynące  z sączonej sy s tem aty czn ie  se k u la ry z a c ji oraz 
k o n fro n ta c ji  z a te izm em , szczególnie a k ty w n y m  w  sw ym  w y d a n iu  m a rk s i­
s tow sk im .

W ybór p ap ieża  P o laka , a  w ięc  cz łow ieka  pochodzącego z k r a ju  rea ln eg o  
so c ja lizm u , m ia ł tu  sw o ją  jed n oznaczną  w ym ow ę. Z w łaszcza że w y b ran y m  
je s t człow iek  o ta k im  p rz e k ro ju  m yślow ym , o ta k ie j k u ltu rz e  se rca  i do ­
św iad czen iu  ja k  J a n  P aw e ł II. To w ła śn ie  te n  p o n ty fik a t, lep ie j niż każd y  
inny , m oże pom óc w  ro zp o zn aw an iu  now ych  p rądów , u s ta le n iu  w a ru n k ó w
1 w  o d szu k an iu  n iew ą tp liw y ch , m ocnych  p o d staw  do d ia logu  z k u ltu ra m i 
i ideo log iam i naszych  czasów .

2. Form acja laikatu

A k cep tac ja  odpow iedzia lności św ieck ich  w  K ościele, b ęd ąca  k o n sek w en ­
c ją  z ro zu m ien ia  zad ań  p ły n ący ch  z ch rz tu , s ta w ia ła  ich  czasem  w  sy tu a c ji 
tru d n e j. O to w obec ja sn o  postaw io n y ch  z ad ań  ap o sto ls tw a  w  zak res ie  u- 
św ięcen ia  św ia ta  p rzez  obecność, św iad ec tw o  życia i słow a, św ieccy  często 
czu li się n iep rzy g o to w an i. Jeszcze dziś, w  20 la t  po soborze, słychać g łosy
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(może nieco przesadzone), że n a  w y p raco w an ie  w ła sn e j duchow ości i ascezy· 
zakonn icy  i , k a p ła n i m ie li dw a ty s iące  la t h is to r ii i życia Kościoła', zaś 
ciąg le  je s t b ra k  opracow ań , a m oże b a rd z ie j b ra k  „ a tm o sfe ry ” i en tu z jazm u , 
idących  w  k ie ru n k u  p o p u la ry z a c ji zasad  duchow ości la ik a tu . P o m ija jąc  
zasadność  p y tan ia , czy w łaśc iw ą  je s t rzeczą  m ów ić o ró żn icach  s tan o w y ch  
w  k re ś le n iu  p o d staw  duchow ości ch rześc ijań sk ie j, sp ró b u jm y  p rz y n a jm n ie j1 
sk ró tow o  p rzy toczyć o b serw acje  czynione p rzez  sam ych  św ieck ich  n a  te m a t 
ich  fo rm a c ji do ap o sto ls tw a .

F o rm ac ja , o k tó re j m ow a, m u s i b y ć  ew an g e liczn a  i p e rso n a ln a , tzn. 
św ieck i m usi poczuć się o d p ow iedz ia lny  za zbaw cze S łow o Boże i zab iegać
0 jego sku teczność  w śró d  rzeczyw istośc i, w  k tó re j żyje. O n m a się id e n ty f i­
kow ać z p o słan n ic tw em  C h ry s tu sa  aż do w y m ia ru  p rzy b ran eg o  sy n o s tw a  
Bożego. M usi to  być fo rm ac ja  p e rm an en tn a , n a  m ia rę  po trzeb  zm ien ia ją ­
cego się  c iągle św ia ta . ,,

A u ten ty czn ie  św iecka , a le  i w  pe łn i kościelna! I to  im  b a rd z ie j św ieck i 
je s t zan u rzo n y  w  św ia t n ie -d u ch o w y , ty m  b a rd z ie j m u s i zab iegać  o łączność 
z K ościo łem  i jego  życiem  sa k ra m e n ta ln y m . Im  b a rd z ie j w  sw oich  p o szu ­
k iw a n ia c h  i decyzjach  je s t zd an y  na  w ła sn ą  odpow iedzia lność, ty m  d o k ła d ­
n ie j i p iln ie j m usi w słu ch iw ać  się w  głos n au cza jąceg o  K ościoła. Jed n y m  
słow em : im  w iększa , b a rd z ie j now oczesna i d y nam iczna  ak c ja , ty m  dłuższa.
1 b a rd z ie j in ten sy w n a  p o w in n a  być k o n tem p lac ja .

P raw d z iw a  fo rm a c ja  la ik a tu  ch rześc ijań sk ieg o  po w in n a  p row adzić  do 
św iętości. C oraz częściej w śró d  dzis ie jszych  ka to lików , a zw łaszcza w śród  
m łodzieży, jaw i się p rzek o n an ie  o is tn ie n iu  o raz  p o szu k iw an ie  w a rto śc i d u ­
chow ych, po łączone z p y ta n ie m  o idea ł św ię to śc i w spó łczesnej, będącej n a ­
tu r a ln ą  k o n sek w en c ją  ch rz tu . T rzeb a  p am ię tać , że to  n ie  co innego  jak  
św iętość, czyli z jednoczen ie  z B ogiem , n a jp e łn ie j re a lizu je  osobę lu d z k ą  
i pozw ala  n a jsk u te c z n ie j n a  zbaw czą p rzem ian ę  św ia ta .

H is to ria  K ościo ła  uczy n as ponad to , że u  p o d staw  w szy stk ich  epok  
i p rzem ian  k u ltu ra ln y c h  (a w ięc ty ch  n a jb a rd z ie j trw a ły ch ) s ta ły  ru c h y  
duchow ości zapoczą tkow ane  p rzez  w ie lk ich  św ię tych . N ie od rzeczy  je s t w ięc  
p y tan ie , gdzie dziś leżą te  zw iązk i, k tó rę d y  idzie  p o w iązan ie  p o trzeb  i ocze­
k iw a ń  o raz  ja k i w y raz  p rzy b ie ra  dzis ie jsza  św iętość, czyli u to żsam ien ie  
z C h rystu sem . Bo ty lk o  O n m oże dać zad o w ala jące  ch rześc ijan  i a d e k w a tn e  
d la  św ia ta  rozw iązan ia .

W św ie tle  pow yższych  u w ag  w y d a je  się, że V  rozdzia ł soborow ej K o n ­
s ty tu c j i  d o g m a tyc zn e j  o Kościele  c iągle n ie  z n a jd u je  n a leży tego  z rozu m ien ia  
w e  w spó łczesnym  duszp as te rs tw ie , m im o że m ógłby dać w ie le  c iek aw y ch  
odpow iedzi n a  p a lące  p ro b lem y  dzisie jszego  św iata .

3. Sytuacja laikatu w  K ościele posoborowym

W p o szu k iw an iu  odpow iedzi na  te  in te re su ją c e  p ro b lem y  trz e b a  by* n a j­
p ie rw  zapy tać : ja k  tę  sy tu a c ję  w idzi O jciec Św ięty , ja k  odczu w ają  , p ro b lem  
św ieck ich  b isk u p i w  poszczególnych  K ościo łach  lo k a ln y ch  i ja k  sam i św iec ­
cy ro zw iązu ją  sw oje tru d n o śc i w  dziedz in ie  aposto lstw a .

N ie sposób dokonać tu  pod su m o w an ia  za is tn ia ły ch  w y d arzeń  czy sy n te ­
tycznego  n a w e t p rzed s taw ien ia  c iekaw szych  p rzem ów ień  p ap ie sk ich  z o s ta t­
n ich  la t. T rzeba  je d n a k  zaznaczyć, że w iz ja  O jca św . to  la ik a t o d p o w ied z ia l­
ny, o in te g ra ln e j fo rm a c ji zarów no  lud zk ie j, ja k  i ch rześc ijań sk ie j, a w ię c  
człow iek i ch rze śc ijan in  sp raw d zo n y  ja k o  je d n o s tk a  i ja k o  ak ty w n y  u cze st­
n ik  w spó lno ty  spo łecznej, po lityczne j i kośc ie lne j, oraz św ieck i boga ty  do­
św iadczen iem  tra d y c ji. K ościo ła  i o tw a rty  n a  św iat.

D ośw iadczenie  o s ta tn ich  la t  w ykazało , że d la  w ie lu  księży  źród łem  k ry ­
zysu  s ta ła  się ich n iep e łn a  św iadom ość p o w o łan ia  k ap łań sk ieg o . Z d ru g ie j 
zaś s tro n y  b y liśm y  św iad k am i tru d n o śc i, jak ie  n a p o ty k a li św ieccy  w  n iek tó -
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ry c h  częściach  św ia ta , p ró b u ją c y  rea lizo w ać  sw o ją  ap o sto lsk ą  m is ję  w  K o­
ściele. M in iony  o k res w ykaza ł, ja k  b ard zo  kon ieczną  je s t rzeczą, aby  
w szyscy  zo s ta li w ie rn i sw em u  w ła sn em u  pow o łan iu , p e łn io n em u  z szacu n ­
k iem  w obec zad ań  d rug ieg o  człow ieka. B ogactw o u n iw e rsa liz m u  K ościoła 
leży  tak że  i w  ty m  fak c ie , że is tn ie ją  różne  sposoby uczestn ic tw a  w  z b a w ­
czej m is ji tegoż K ościoła.

Z d a jem y  sobie je d n a k  sp raw ę, że m ów ien ie  o ap o sto ls tw ie  czy o z a a n ­
gażow an iu  św ieck ich  n ie  m oże p ły n ąć  z b ra k u  pow ołań  k ap łań sk ich , n ie jak o  
d la  „z a ła ta n ia  d z iu r”, a le  je s t k o n sek w en c ją  u św iad o m ien ia  sobie now ego 
w y m ia ru  rzeczyw is to śc i K ościoła. C hodzi bow iem  o dw ie różne  p łaszczyzny  
s a k ra m e n ta ln e g o  u czes tn ic tw a  w  życiu  i m is ji K ościo ła: uczes tn ic tw a  p ły n ą ­
cego z s a k ra m e n tu  ch rz tu , k tó re  o tw ie ra  się n a  d z ia łan ie  m ocą sa k ra m e n tu  
k ap łań s tw a . To zaś d ru g ie  n ie  p rzy ćm iew a a n i n ie  negu je , a le  u m acn ia  
w spó lne  k a p ła ń s tw o  w ie rn y ch . Z aan g ażo w an ie  św ieck ich  w  s ta ły ch  fo rm ach  
w sp ó łp racy  z ew an g e lizacy jn ą  m is ją  K ościo ła  p ro w ad z i często w  k o n se k ­
w en c ji do in s ty tu c jo n a liz o w a n ia  p o s ł u g  la ik a tu . T en  proces n a  ogół p rz e ­
b iega  spo k o jn ie  w szędzie  tam , gdzie decyz ja  „n a z w a n ia ” p e łn io n e j m is ji 
p op rzedzona  b y ła  p o zy ty w n y m  dośw iadczen iem  ludz i i p e łn io n e j p rzez  n ich  
p racy . W te n  sposób zaak cep to w an o  p o sług i k a tech e tó w , pom ocn ików  p a ra ­
fia ln y ch , k o o rd y n a to ró w  a k c ji m iło s ie rd z ia  itd .

C oraz częściej słychać  głosy o p e łn ie jszy m  uczestn ic tw ie  k o b ie t w  życiu  
K ościoła, dop o m in a jący ch  się (może w  pew n y m  sensie  pod  w p ływ em  fe m in i­
s tyczne j a tm o sfe ry  m ięd zy n aro d o w ej) o szczególne m in is te r ia  d la  n ich  czy 
o p e łn y  u d z ia ł w  is tn ie jący ch  posłu g ach  K ościoła.

L udzie  w ia ry  K ościo ła  n ie  m ogą w  sw ych  ro zw ażan iach  oderw ać  się 
od re f le k s ji  teo log icznej, o p a rte j n a  ob jaw ien iu , tra d y c ji i n au czan iu  K oś­
cioła. A p rzed e  w szy stk im  trz e b a  chyba p am ię tać , że celem  zaan g ażo w an ia  
w  K ościele n ie  je s t doskonalen ie  czy tw o rzen ie  now ych  s t ru k tu r  a n i też 
w y siłek  do zd o b y c ia  u rzędów  m ający ch  znaczen ie  sym boliczne lu b  też  w a ­
ru n k u ją c y c h  dośtęp  do w ładzy , a le  służba w  p rzy g o to w an iu  K ró le s tw a  N ie­
b iesk iego  (a w ięc w y m ia r  esch a ty czn y  zaan g ażo w an ia  św ieckich!).

M ów iąc o uczestn ic tw ie  w  s tru k tu ra c h  K ościoła, zauw ażam y, że n ie  
w szędzie  św ieccy jednakow o  sk o rzy sta li z o fia ro w an y ch  im  przez  sobór 
m ożliw ości. R ady  d u szp as te rsk ie  i p a ra f ia ln e  n ie  zaw sze s ta ły  się po lem  
ap o sto ls tw a  czy m ie jscem  sta łego  i tw órczego  k o n ta k tu  z h ie ra rch ią .

Z n ak iem  zaś czasu  s ta ły  się — ja k  ju ż  w sp o m n ie liśm y  — sp o n tan iczn e  
g ru p y  czy ru ch y , ak ty w n e  szczególnie w śró d  m łodzieży, o d k ry w a jące  z en ­
tu z jazm em  m o d litw ę  litu rg iczn ą  K ościo ła i częstokroć św ieżość s ta re j t r a ­
d y c ji K ościoła.

T em at m łodzieży w  dzisie jszym  K ościele  m ógłby być osobną o k az ją  do 
re f lek s ji. Z w łaszcza że a k tu a ln ie  p rzeżyw am y  M iędzynarodow y R ok M łodzieży, 
k tó ry  u k aza ł, ja k  bard zo  p rężn a  to  siła  w  K ościele i ja k  o tw a r ta  n a  a u to ry te t 
n aucza jącego  K ościoła. W ystarczy  w spom nieć  znane  też  w  naszym  po lsk im  
K ościele  dośw iadczen ia  sp o tk ań  czy p ie lg rzy m ek  m łodzieży, a  w  ty m  p ie l­
g rzy m ek  n a  N iedzie lę  P a lm o w ą  w  Rzym ie.

M iędzynarodow e o rg an izac je  k a to lick ie j m łodzieży  w y k azu ją  ró w n ież  
d użą  ak ty w n o ść  n a  p łaszczyźn ie  m ięd zy n aro d o w y ch  o rg an izac ji p o litycznych  
czy k u ltu ra ln y c h  (UNESCO, ONU itd.).

N a zakończen ie  w a rto  m oże postaw ić  p y tan ie : czego oczeku je  K ośció ł 
pow szechny  od K ościo ła  po lsk iego  podczas najb liższego  synodu , a lbo  jak  
są ocen iane  p o lsk ie  dośw iadczen ia  u czes tn ic tw a  św ieck ich  w  życiu  K ościoła?

W ydaje  się, że p rzed e  w szystk im  te  nasze dośw iadczen ia  są za m ało  
zn an e  i ciąg le  za  m ało  ro b i się, ab y  je  o fia row ać  K ościołow i pow szechnem u  
poprzez  in d y w id u a ln e  św iad ec tw o  sam ych  św ieck ich . A są  to  p rzecież  do­
św iad czen ia  d ług ie j h is to rii, bo żyw ej p rzez  całe ty siąc lec ie . O s ta tn ie  zaś 
d z ie s ią tk i lat. p o staw iły  n as w  sy tu a c ji k o n fro n ta c ji z n a jb a rd z ie j dziś a k -
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ty w n ą  rzeczyw is to śc ią  (bo ch y b a  n ie  ty lk o  „ ideo log ią”?) m a rk sis to w sk ą . T a 
k o n fro n tac ja -w sp ó łży c ie  p rzy n o s i różne  d la  obydw u  , s tro n  owoce. W ażne jes t, 
że je d n a k  u n ik n ię to  ideo log icznej n ienaw iśc i.

W yd aje  się jed n ak , że n a jw ażn ie jszy m  dośw iadczen iem  pochodzącym  
z te j sy tu a c ji — poza k rzep ien iem  nad z ie ją , k tó ra  szczególnie je s t dziś po ­
trz e b n a  w ie lu  K ościołom  lo k a ln y m  — je s t p rześw iadczen ie , że p raw d z iw e  
zag ro żen ia  n ie  za leżą  od sy tu a c ji zew n ę trzn e j, n ie  są  n a rzucone , a le  tk w ią  
w e w n ę trz u  człow ieka, ta k  ja k  i p raw d z iw a  re fo rm a  czy odnow a n ie  po lega 
n a  re fo rm ie  s tru k tu r ,  a le  n a  w e w n ę trz n e j p rzem ian ie  człow ieka.

ks. Józe f  M ichalik ,  R z y m

III. PO SŁA N N IC T W O  ŚW IE C K IC H  W ŚW IEC IE  

Głos w  dyskusji panelow ej

P rzed m io tem  m o je j w ypow iedzi jes t w sk azan ie  na  p rob lem y , k tó re  zo­
s ta ły  postaw ione  w  L in eam en ta ,  o raz  n a  p y tan ia , n a  k tó re  n a leża łoby  odpo­
w iedzieć, b io rąc  pod  uw agę  sy tu a c ję  w  Polsce.

1. W zw iązku z określeniem

L in e a m e n ta  p o d a ją  n a s tę p u ją c e  o k r e ś l e n i e  lu d z i św ieck ich : „och rz ­
czeni, n ie  na leżący  do s ta n u  duchow nego  czy k ap łań sk ieg o ”. Ich  tożsam ość 
po lega  n a  tym , że są  z a razem  członkam i K ościo ła  i cz łonkam i spo łeczeństw a. 
Pow yższe s tw ie rd zen ie  rodz i p y tan ie : Czy w  w a ru n k a c h  o k reś lo n e j rzeczy ­
w isto śc i zachodzi m ożliw ość za is tn ien ia  ta k ie j tożsam ości?  Pod ja k im i w a ­
ru n k a m i?  Czy p rzy  różn icy  u jm o w an ia  is to ty  w spó lno t ta k a  tożsam ość je s t 
m ożliw a? O sobne p ro b lem y  ry s u ją  się, k iedy , pom inąw szy  p o p rz e d n ie -p y ta ­
n ia , z a s tan aw iam y  się n ad  m ożliw ościam i za is tn ie n ia  o m aw ian e j tożsam ości. 
N ależy  bow iem  b rać  pod uw agę, że każd y  człow iek  naszego  spo łeczeństw a  
pod lega  co n a jm n ie j dw om  ró żn y m  fo rm ac jo m  — obow iązu jące j w  p ań stw ie  
o raz  ch rześc ijań sk ie j.

K ażd ą  z ty c h  fo rm a c ji k sz ta łtu je  np. in n e  po jęc ie  w spó lno ty . T ru d n o  
w ięc  oczekiw ać p raw id ło w eg o  p o jm o w an ia  d o b ra  w spólnego. W arto  ró w n ież  
zauw ażyć, że w  s tru k tu rz e  spo łeczeństw a  w sp ó łży ją  obok sieb ie  g en e rac je
0 ró żn y m  dośw iadczen iu  n ie  ty le  aposto lsk im , co społecznym . S tąd  p ły n ą  
tru d n o śc i p o ro zu m ien ia  się, a le  i ró żn a  znajom ość p ro b le m a ty k i apo sto ls tw a .

O bok w sk azan y ch  pow yżej u tru d n ie ń  w  za is tn ie n iu  tożsam ości w y s tę p u ją  
rów nocześn ie  czy n n ik i s tan o w iące  n ie ja k o  u ła tw ie n ia  w  je j z a is tn ien iu . J e d ­
n y m  z n ich  je s t p o szu k iw an ie  p rzez  w spółczesnego  cz łow ieka  ro zw iązan ia  
tru d n y c h  p ro b lem ó w  w y n ik a jąc y ch  z zag rożeń  życia jed nostkow ego  (choroba, 
c ie rp ien ie , bezsens) i zb io row ego  (w ojna, k a tak lizm y , te rro ry zm , k ry zy s ek o ­
nom iczny). W arto  zauw ażyć, że p rzy jęc ie  ty lko  rozw iązań , s ięg a jący ch  m o ­
ra ln y c h  asp ek tó w  w sk azan y ch  p rob lem ów , będzie  rów noznaczne  z u dz ia łem  
w  apo sto ls tw ie . U ła tw ien iem  je s t tak że  znaczn ie  częstsze k a tec h izo w an ie  
w  w ie lu  ró żn y ch  w ażn y ch  m o m en tach  życia człow ieka. N ależy  te  m o m en ty  
w y korzystać .

Is to tn e  znaczen ie  m oże m ieć  tak że  odpow iedn ia  fo rm a c ja  filozo ficzna
1 teo log iczna. Z ap o trzeb o w an ie  n a  n ią  je s t. ogrom ne, co p o tw ie rd za  bardzo  
liczny  n ap ły w  św ieck ich  n a  w szelk iego  ro d z a ju  s tu d ia  p rzykoście lne . W sk a­
zan a  fo rm ac ja , u k a z u ją c a  p raw d ę , m a  m oc w iążącą  sum ien ie .

N ależy  ró w n ież  otoczyć szczególną tro sk ą  ro d z in y  o p o staw ach  a p o s to l­
sk ich . S ą  one o śro d k iem  dziedz iczen ia  społecznego ty ch że  postaw .
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2. Zadania i zakres działania

L in e a m e n ta  o m aw ia ją  tak że  z a d a n i a  a p  o.s t  o 1 s к  i e św ieck ich . M o­
żna  je  o k reś lić  n a s tęp u jąco : szu k an ie  K ró le s tw a  Bożego, u św ięcan ie  św ia ta , 
odnow ien ie  p o rząd k u  doczesnego, służen ie  człow iekow i; p o m ag a ją  m u  one 
w  p rzeży w an iu  jego  re lig ijn eg o  w y m ia ru , w  u m acn ian iu  i b ro n ie n iu  godności 
i p ra w  człow ieka, w  w y ch o w y w an iu  do uczes tn ic tw a  w  życiu  sp o łeczno -po ­
litycznym , w  k sz ta łto w a n iu  s to su n k u  do św ia ta  rzeczy.

W  w a ru n k a c h  p o lsk ich  pow yższe z ad an ia  na leży  sp row adzić  do n a s tę ­
p u jący c h : u trw a le n ie  p raw id ło w e j w iz ji człow ieka, o d re s ta u ro w a n ia  — ,,od ­
k u rz e n ia ” w  człow ieku  sac ru m , rozw ój i um ocn ien ie  m ęstw a , o fia ry , w łącza ­
n ie  w e w spó lno ty , k sz ta łto w an ie  u m ie ję tn o śc i w sp ó łd z ia łan ia  (d z ia łan ia  n a  
rzecz d o b ra  w spólnego , a  n ie  p a rty k u la rn eg o ), p e rm a n e n tn e  fo rm ow an ie  
sensus  catholicus,  o d n aw ian ie  życia  rodzinnego , zn a jd o w an ie  odpow iedn iego  
m ie jsca  p racy  w  osiąg an iu  p e łn i człow ieczeństw a.

O sobnym  p ro b lem em  je s t z a k r e s  d z i a ł a n i a  ś w i e c k i c h .  W e­
d ług  L in e a m e n ta  do tyczy  on  p o rząd k u  duchow ego  o raz  doczesnego w e w n ą trz  
św ia ta  i jego rzeczy w is ty ch  s t ru k tu r  ta k ic h  ja k : ro d z in a , zak ła d  p racy , od ­
poczynek , życie społeczne, p o lity k a , c ie rp ien ie . W  zw iązku  z zak resem  d z ia ­
ła n ia  p o ja w ia ją  się p ro b lem y . P o w sta je  bow iem  p y tan ie  o k o m p e ten c je , co 
do kogo należy , np. g łoszen ie  słow a Bożego, sza fa rs tw o  sak ram en tó w ?  N a 
szczęście w  w a ru n k a c h  p o lsk ich  p ro b lem  te n  je s t m n ie j skom plikow any , 
chociaż p ew ne  tru d n o śc i p o w s ta ją  w e w sp ó łp racy  m iędzy  du ch o w n y m i 
i św ieck im i.

Z ak re s  d z ia łan ia  św ieck ich  w  sp ra w a c h  duchow ych  po lega  n a  d a w a n iu  
św iad ec tw a  obecności B oga. O sobne zag ad n ien ie  to  p y ta n ie  o g ran ice  in ­
te rw e n c ji w  sp raw y  K ościo ła  h ie ra rch iczn eg o . S ą one n a  pew no  bardzo  
ogran iczone w  p rz y p a d k u  osób św ieck ich .

3. N iek tó re  form y apostolatu

K ole jnym  zag ad n ien iem  p o ru szan y m  przez  L in ea m en ta  je s t zag ad n ien ie  
f o r m  d z i a ł a n i a  l u d z i  ś w i e c k i c h .  M ogą być one różne. Je d n e  
b ęd ą  m ia ły  postać  z in s ty tu c jo n a lizo w an ą  — w  ró żn y ch  s tru k tu ra c h  K ościoła. 
N ależą  tu ta j  p rzy p ad k o w o  ra d y  p a ra f ia ln e , b rac tw a , słu żb a  litu rg iczn a . P o ­
d o b n ą  p ostać  p rz y b ie ra ją  n ie k tó re  ru ch y , ja k  np . „Ś w ia tło  — Ż ycie”. Ich  
cechą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t to, że cz łonkam i są  św ieccy, n a to m ia s t „w ład za” 
n a leży  do K ościo ła  h ie ra rch icznego . F o rm y  te  są  a filio w an e  do K ościoła, 
r e p re z e n tu ją  tak że  jego s tro n ę  in s ty tu c jo n a ln ą . P ow yższa  po stać  d z ia łan ia  
n a k ła d a  ok reś lone  zobow iązania  do odpow iedniego  dzia łan ia . W ym aga to  
uczen ia  się w zajem nego  i z a razem  ok reślonego  w sp ó łd z ia łan ia , u szan o w an ia  
w łasn y ch  k o m p e ten c ji —- duchow nych  ze s tro n y  św ieck ich  i św ieck ich  ze 
s tro n y  duchow nych . Co w ięcej, zachodzi p o trzeb a  odpow iedzia lności k ażd e j 
ze stron .

. S ą i in n e  fo rm y  d z ia łan ia  św ieck ich . N ależą do n ich  g ru p y  n ieza leżn e  
od s t ru k tu ry  K ościoła, ,tzw. g ru p y  ka to lik ó w . W p raw d zie  fu n k c jo n u ją  one 
n ie  w  ra m a c h  h ie ra rch iczn e j s t ru k tu r y  K ościoła, to  jed n ak , m ien iąc  się k a ­
to lick im i, m u szą  się liczyć z kon iecznością  d aw a n ia  św iad ec tw a . Z ak res  ich  
d z ia łan ia  m oże do tyczyć w sze lk ich  doczesnych  sp raw , a le  w  zgodzie z n o rm ą  
m o ra ln ą .

4. C harakterystyka działania

S p o s o b y  d z i a ł a n i a  osób św ieck ich  m ogą m ieć c h a ra k te r  in d y w i­
d u a ln y  lu b  zb iorow y. W  d z ia łan iach  in d y w id u a ln y c h  is to tn e  je s t k o rz y s ta n ie  
z p o s iad an y ch  ch aryzm atów , odw o ływ an ie  się do sy tu a c ji i  okoliczności ży ­
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cia, w  k tó ry c h  ap o sto ł św ieck i żyje. P o d staw o w ą  fo rm ą  d z ia łan ia  in d y w id u ­
alnego , ja k  to ju ż  pow iedz ia łam , je s t św iadectw o . W  w a ru n k a c h  po lsk ich  
szczególnie w ażn e  je s t k sz ta łto w an ie  u  św ieck ich  m ęstw a , ja k  ró w n ież  
w zm ocn ien ie  postaw .

W  p rz y p a d k u  zb iorow ego  d z ia łan ia  is to tn e  je s t in sp iro w an ie  do odpo­
w ied n ich  dzia łań , w sk azy w an ie  n a  p ro b lem y , k tó re  na leży  w spó ln ie  pod jąć . 
K on ieczne  je s t o p an o w an ie  w łaśc iw y ch  te c h n ik  d z ia łan ia . Z jaw isk am i n e ­
g a ty w n y m i b y w a ją  p ró b y  m a n ip u lo w a n ia  szy ldem  K ościo ła  lu b  sto so w an ia  
ró żn y ch  fo rm  n a c isk u  n a  K ościół, m a jący ch  w ięcej w spó lnego  z soc jo tech - 
n ik ą  n iż m iędzyosobow ym  ro zw iązy w an iem  sp raw .

L in e a m e n ta  u k a z u ją  rów nież , j a c y  p o w i n n i  b y ć  a p o s t o ł o w i e  
ś w i e c c y .  U k azu ją  zad an ia , ja k ie  s to ją  p rzed  K ościo łem  w obec św ieck ich . 
O bok b u d zen ia  św iadom ości pow ołan ia , kon ieczne  je s t w sp o m ag an ie  w  d o ­
sk o n a len iu  p rzy jm o w an ia  żąd ań  B oga i o d czy ty w an ia  zn ak ó w  czasu.

Ź ró d łam i ap o sto ls tw a  m a ją  być s a k ra m e n ty  i d a ry  D ucha Św iętego . 
T ym czasem  u n a s  o b se rw u je  się  n ie ja k o  o d w ro tn ą  d rogę — od u czes tn ic tw a  
w  d z ia łan iu  do zak o tw iczen ia  w  B ogu. N ie je s t to  m oże n a jlep sza  droga, 
a le  chyba i ją  na leży  uw zględnić .

B io rąc  za p o d staw ę  L in e a m e n ta  w s k a z a ł a m  p r o b l e m y ,  k tó re  s to ­
ją  p rzed  św ieck im i, n a  ich  specy fikę  w  naszych  p o lsk ich  w a ru n k ach . W y m a­
g a ją  one p rzem y ślen ia .

Teresa  K uk o ło w ic z ,  W a r s za w a -L u b l in


